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chce naw!ąza* stosunki z Hismeamii 
ruszawlcz do Dsnihlna - Konowaiec do balszew.!

Nasz przemysł naftowy.
UoryŚ!<o,v, 21. grudnia.

W ośtatruch ty g o ^ iach  fy;\veśrawa.{'y m stytu- 
cye francuskie krecfc milionów w pr-z-cn^s-j na­
ftowy, nabywaiąc znaczną ilość ki palu i udziałów 
■hrutto w Borysławiu i jćgo okąiicy. I tik zakupio­
no \vt$&zmć aicyii Tow. Ka^r-acpjcfro, kopalnie 
firmy „Rasciczyn“ i cały szereg :.-:ybów należą­
cych do poszęż^sjóhtich przedsięhinrców. Jąk fa­
r a  niesie, za.aćza m  błyskawicznie prżcipro-wa- 
tfaona a;kcya coraz szarsze k \g i ,  gdyż są plano­
wane dalsze fcupaia, zakrojone, 113. jeszcze większą 

Wobec tego staniemy w krótce przed fak- 
(ytn dokopanym, iż przeważna część produkcyi 
nych szybów znajdować się będzie w rękach 
francuskich.

Snąć, że -kapitał• zagraniczny widzi w G afcjłl 
Wschodu }] poaatóiy teren do (pracy w przem yśle 
naitewym , nasi kapitaliści Zaś z utalymi- tylko 

Jtarni, nie angażwią się. Na ten odmienny kąt 
widzenia składają $ię następują®? cz y n i ki:

Wiadomo, że zagraniczne sfery finansowe 
rozpatrują i badają r-r7sz swych ekspertów panu­
jące u nas stesuriet i na-wet zakładają w tym calu 
dzienniki. Ze szczegółowych sprawozdań swych 
rr tczo /n aw có w  wysnuwają wnioski czy i w ja­
kim kierunku maja Kapitały w  Polsce lokować. 
Mają więc dokładny obraz wydajności naszych 
ołbrzymich pokładów ropnych, kosztów wierce­
nia i eksdoatacyi szybów, wreszcie rentowności 
tej gałęzi p^cjny*jVu. Natoinaoi nawet;- warstwy  
intel jeiwyi poiskiii ćlę są poinformowane, co się 
u nas dzieje. Nie mają możności zapoznania się z 
rozwtt;e.;u gospodarczym z ■; eutowirością przemy­
słu naftowego. -gdyż nic się w tym kierunki, nie 
robi.

Poruszyliśm y swego czatsu myśl stworzenia 
b u ra  ekononńczno-staty^tycznsin. P rzez pusz­
czenie w ruch togo hiu.-a zyskaulrrótny ścisłe da­
ty  o bieżącej produkcyi, starce zapasów ropy i jej 
ekispedycyi, o ważniejszych wydarzeniach ibcL — 
Daty tc wskażą.wam czy i gdzie wiercić za ropą, 
co przemawia za, a :o przeciw angażowaniu się. 
Zachodzi konieczność stworzenia przymusowej oc- 
g-amizacy-i producentów ropy z zajrządem autono­
micznym, orgaoiizaeyi, któraby poprowadziła prze­
mysł naftow y na odpowiednie torty, wzmocniła i 
uzdrowiła' stosunki gospodarcze w prz.m yśte, pro-

Cłąg dalszy na sćr. 2-giej).

Ameryka chce nawiązać stosunki z Niemcami!
Waszyngton, 26. grudnia. 

i<Teh wł.) P ism a tutejsze donoszą: P rezy ­
dent Wilson wciąż jeszcze nie skłania się do po­
rozumienia w  kwestyi nokojowej. W ydział se­
natu dla spraw  zewnętrznych nrzyjął tylko 7 
głosami Przeciw 3 wniosek senatora Knoka żą­
dający:

1) ażeby stan wuieuuy między Stanami Zje- 
dnpczonynii, a Niemcami usta? natychm iast, bez 
żadnjmh ograniczeń, ó ile wojna między Nhemcaml

a  innetni państwami prowadzącemi wojnę dojdai* 
do końca;

2) Niemcy mają pizyznać Stanom Zjednoczo­
nym i idi obywatelom w szystkie praw a i przywi­
leje, które inne państw a otrzym ały na podsta r/te 
trak ta tu  wersalskiego;

3) o ile Niemcy przyznają Amerykanom te 
praw ą i przywileje, w ystarczy oświadczenie pre­
zydenta W ilsona dla przywrócenia stosunków 
między Ameryką a Niemcami.

Jak posuwa się czerwona armia?
W iedeń, 27. grudria.

(Te’ef.) (u) L Moskwy donosi komunikat 
b dszew cki z frontu połud.tiowtgo: Na północny 
za hód od Berdyczowa zajęto Cudnów. Cfenzy- 
wa na Kozia yn rozwija się dalej. Na południe 
od Kijowa oddziały czerwone posuwają się na­
przód. 50 wiorst na pó.n cny zachód od Kre- 
mieńczuga zijęty gostał Równin. Na połud ie od 
Połt wy czerwona gwardya wysunęła się o 30 
wiorst. Ofeuzywa na p łudnie od Konstantyno-

grodu czyni dalsze postępy. W rejonie !zotn» 
walki trwają z pomyślnym wynikiem 5 wiorst w  
półn c  i 55 wiorst pa południowy wschód od te* 
miejscowości. W kierunku na Millerowo zajęte 
szereg miejscowości o 20 wiorst na południowy 
zachód od Czertokowa. Ofenzywę prowadzi si{ 
w dół linii ko ejowej na CzertoKowo, przyczenr 
zajęto 2orenewkę. W rejonie Weszeńska zajęto 
szereg futorów o 10 wiorst od W^stenska.

Z d o b ycz bolszew icKa,
Wiedeń, 27. grudnia.

(T e’ef.) (u) Z Moskwy donoszą: Za czas
od 2 j . listopada d > 20. grudnia na fr ncie po­
łudniowym zajęto 25,000 kilometrów kwadrato­
wych. Zajęto miasta Kijów, Charków, Połiawę, a 
nodts 39 innych miejscowości. W ręce czerwo­
nej armii dostała się sieć kolejowa dł .gości 3C00 
wiorst: Kijów— Połtawa, Ku sk— Ćnarków i inne. 
Największa odległość jaką przebyto wvnosi 2*5^

wiorst. Olbrzymia zdobycz wpadła w ręce czei* 
wonej armii : prawie 5300 jeńców, 80 oficerów,
4 pociągi pancerne, 3 automobili pancernych, 52  
armaty, 200 karabmów maszynowych, 10Ó loko­
motyw, przeszło 6000 wagonów, kuchnie polowe, 
wagony, tabory, olbrzymia i ość cukru, soli, na 
fty, benzyny, koks j itd. Cała ta olbrzymia zne- 
b .cz  nie została jeszcze zrejestrewana.

5 tra jK  g e n e r a ln y  w  H is z p a n i i?
OeneTia, 26. grudma. 

fTei. vvl.) Położenie w Barcelonie doszło do 
uaSursżżisżego napięcia. Wypadki następują jedne 
,x> a rug ich z przerażającą szybkością. Zamachy 
następują jedne po drugich Polićya odkryła czte­
ry fabryki bomb. Wiele ósób aresztowano. Na 
Pewnem przedmieściu przyszło do k w raytgo  
starcia między robotnikami rołnvmi, a strażą 0- 
bywaiejską. Dwóch robotników zabito, ośuuu 
raniono ciężko.

W Madrycie trwa naiał strajk h am w d iw y , 
Na kilka wozów, które jeszcze kursowały, tapc 
dli strajkujący. Pokcya dała ognia, przycswm 
pięć osób odniosło rany.

Związek robotników postanowił pr okłam >  
wać 20 grudma straj.k generalny w ca rej .diszaa- 
nii, gdyby mimo zaszłych wypadków nie była 
żadnego zadośćuczynienia ze strony rządu.
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t- id d ła  żurową poBtyffcę efciportia.Y.ą. w y A ^ a l a  
<.. i y  ropy  stost wnte do  kosztów, ryżym i i, kon- 
:i nkuury. Poruszyliśm y TÓwwiiież koniec: rooeSć ze- 
ójtodkowamia naftowych w ładz państwowych 1 
stworzenia ogniska walorami naftowym: we Lwo­
wie, jako miejscowości Wizkiej ośrodków pruduk- 
c y i .CeSowa gosipodańka, ła tw y  kontakt ® prze­
mysłem, specyalna ptecza nad nim, ryiwpulairyzo- 
wauie go wvm aga 'zgrupowania wszystkich agead 
naftowyich w e Lwowie. Uznali słuszność 'tego b. 
prezydent ministrów Padsrow^kl i i>. mmiistar Bi­
liński; należy to  przyrzeczenie przypomnieć no­
wemu »^dow i i żgidać w  interesie dobra państwa 
I przei tysta jak najrychlejszego urzeczywistnienia 
togo postula Sil W arszaw a -w ota: ogromu rntiych 
zadań nie fest w  stanie opiekować s'-ę spccyalnb 
ruzecnysłe,it naitaw ym . Natjfcpiej charakteryzują 
to następujące fakta:

R ząd miał zapłacić *  końcem i pca br. 15,2' '3.000 
fcar. iaiko resztę <za> Ucapione 9.600 cystern ropy. 
Kwota ta  zastała dopiero w  bieżący n mie siącu 
wypłacaną, i to tylko dzięki sra,wis. .'iotrwu i u- 
ciiążiiwyim zabiegom prezydenta Urzet.u naftowe­
go d!ra Karola Kłcbassy.

Następnie miał rtzgidl zapłacić 15. li::' opada pro­
ducentom 34,000.000 kor. jako pierwszą raitę za 
kupione Już R.500 cystern. Na wypadek iniewypła- 
iy  tej kwoty w wymienionym tem'«r'c, zobowią­
zał się rząd zapłacić 260.000 kor. tytułem odszko- 
ikuwania. T-etmim ten minął bez zapiaty.

Następnie rekwirwie mzą-d ropę iwKiątowców 
„brutto" nie płacąc w cale za tę ropę. Wielka 
Jzęść właścicieli briicttów utrzym yw ała siebie i 
swe rodziny z  dochodów spłacanych :,m co mie­
siąc. Obecnie z braku w ypłaty  ze strony  rządu, 
®ą oni zniewoleni udziały te sprzedaw ać, ho nie 
m ają iranego sposobu wyjścia. Albo inny przekład : 
Dotyczące orgrma rządów© przyrzekły pracowni­
kom dirołiobyckiego zagłębia łrijtoweffO dostar­
czać potrzebnych artykułów  spożywczych. P rzy ­
dział aprow izacyjny jednak pozosrał ty k o  przy- 
raeo2Sćftiem, co  przyczyniło się eto ożyw ienia han­
dlu p a ^ a r s k e y o  i niebywałej' drożyzny. W sku­
tek teij,o powstał strajk. Robotnicy i urzędnicy na­
ftowi zażądali, by  pracot aw cy zapewnił! im pe- 

'ilości żywnościowe po stałych eonach. Po­
krycia różn' ar tego zapotrzebowania' na wolnym 
targu do końca roku gospodarczego wym agałoby 
dopłaty  50.000.000 kor. Ternu pnzer,ysi< wcy na­
ftowi nie byft w możności uczynić zadość wobec 
szalonych w ydatków  nłclmt kopalń. Kik odmowy 
sirańk zakończono uchwałą, że <’cźeH rząd nie do­
trzym a sw ego przyrzeczenia, e b  1. stycznia., w y­
buchnie ipomowrye, bardzigj zaostrzany strajk.

Rząd nie dotrzymuje swoich terminów zapła­
ty. A przez bagatelizowanie um owy kup:edk'ej ł 
iMMiktt^hości podkcfu js swój kredyt, podraża 
przez to  oeny towasrów zagranicą kupowanych, 
obniża naisizą walutę i naraź# się wskutek niedo­
trzym ania sw ych zobowiązań na olbrzymie nieraz 
kary  konwon cyon afare.

Korzystnie;; nieco przedstawia się obecnie z*- 
siłao o przemysłu naftowego maiteryałami wiert- 
nłczjnmM Odbywa' się też sprawniej ek edycya 
ropy z  Borysławia.

Koalicya bierze $iii w  rachubę naturalne bo­
gactw a Oalicyt wscfcodkweS w przyszlem aksrta ł- 
rowardu stosunków na W schodzę. Jest tedy rze­
czą decydujących sfer ekonomicznych 1 dyplartu- 
cył polskiej, przekonać koalfcyę, te  b: spieczeń- 
sźwo lokaty tak  oŁbrzymłbh kapitałów, ja; ̂  obecne, 
w przem yśle naftowym, mogą zagw arantować je­
dynie stałe 'unormowane stosu nici, wolne od.
wszeEcich intryg z zew nątrz I tarć narodowościo- 

ycb  w  fcraiu, bo tylko silnia Polska m cie dać pe­
wność kapitałom zagraniazujm .

Oak«r Loewenherz.

Lwów, 27. g: ujnią.
> CSn.) P raca  organizacyjna zarówno w dzie- 

dzhde po!:. :nej, jąlc i gospodarczej, jest w yra­
zem żywctHioSci sfer organizujących się 1 jako 
taka. objawem sm io  przez się d o ia tn rn , wywie-

rającym wpływ  Korzystny na tok żyrtu  l to bez 
względu na to, czy  program organ.zatorów jeit 
bez zarzutu^ ery. łeż w yw oiać może wśród częśc 
społeczeństw., rpozycyę. Bo samo postawienie 
Programu jest dziełem! w-prowadza*ąz tm w chaos 
zjawisk pewien po-ządek, pewną świadomą linię 
kierunkową, oryenttrjącą rząd i społeczeństwo.

To też z uznaniem pow tać należy dokonany 
onegdaj na zjeźdze w Warszawie takt zrzeszenia 
stę najpc yaM ejszych organizacji przemysło­
wych, górniczych, handlowych i finansowych 
Polski w  „Centralny Związek Polskiego Prze­
mysłu, Górnictwa, Handlu I F nansó tv“. Tem bar­
dziej pożałowania godnym jest fakt ten, i i  wspo­
mniana o.rganizacya zrzesza gospodarczo najbar- 
dz ej wyrobione osoby ł i-rstytucye, których po- 
g ąd sta k'erunex rozw oju uaszego tvcia akono- 
micznego i>omin:ęty być nie może.

I tite usunie korzystnego wrażenia, jakie w y­
wołało powstanie „Centralnego Związku", uczy­
li ony przez partyę socya1' ityczuą zarzut, iż łą­
czy  się osoby i iinstytucye, lainteresowane w te -  
wny-m, określonym kienmlia rozwoju biegu w y­
padków. Zycie bow'em gospodarcze opiera się 
właśnie na owych interesach o charakterze ego­
istycznym, I te jedynie paestwa na wysoki po­
ziom gospodarczy, a co  zatem idzie, i polityczny 
się wzniosły, które Poszczycić się mogły pokaźną 
ilością osób i organizacyi sftr, zainteresowanych 
w  życiu gospodarcźem.

Sfery przemysłowe i handlowe Polski zabra­
ły dotąd od czasu niepodległości państwa raz je­
dyny głos publicznie i zbiorowo, a miano wicia 
w  memorynle przedstawicieli rohretwa. przemy­
słu i handlu z września br. W  memcryate tym  
domagały się one od rządu programu Jasnego i 
zdecydowanego, którego nie mogły się w do­
tychczasowej polityce rządu dopatrzyć. Poza po­
stulatami natury finansowej, które r.a ostrą na­
trafiły krytykę wszyskich nieomal czynników w  
społeczeństwie, memoryal ów spotkał sie z uzna­
niem w caJem społeczeństwie.

Po raz drugi występn ą powyższe sfery pu­
blicznie, organ, żując „Centralny Związek". Pro­
gram nowej centralnej organ zacyt przemysło­
wo-handlowej odsłonił na zjeźdze organizacyj­
nym prezes nowej organizacji p. Andrzej W i;rz- 
beki.

Do najbliższych zadań „Centralnego Związ­
ku" należeć będzie wedle ośw ądczenia p. Wierz­
bickiego walka z etatyzmem, z Przemożnym 

ja-pływem, jaki zapewnić sobie pragn'e rząd w  
życiu gospodarczem ograniczając na każdym kro­
ku prywatną łnicyatywę. Rząd ^oiski — zdaniem 
p. Wierzbiddago — nie .powinien przeceniać 
swych sił. Jeżeli o wiele bardziej sprawnie fuitk- 
cyorujące rządy państw zachodnich nie zdołały 
opanować życia gospodarczego, to tem mniej po­
zwolić sobie może na fco rząd polski, który jest 
dotąd nłezorganizowany i nie rozporządza dosta­
tecznym aparatem aidminlstracyjnjrm. Słuszność

iiusim  n a rozst
Lwów, 27. gru-dn.a.

PETRUSZEWICZ SOJl^ZNlKIEM DEN1KINA
(zet) W ziwązłru z podaną przez nas wiadomością 
o podróży Peruszewycza do Paryża p_sze „Wpc- 
red":

Od osób, które miały sposobność zetKnąć s.ę 
z dr. Petruszewiczcm w Buka.teszd§, mamy pe- 
wr.e wiadomości, iż dyktetor Petruszewicz isto­
tnie myśli dalej angażować się w awanturze Deni- 
kina i chcę ściągnąć do jeyo armii nie tylko Jeńców1 
z Włoch, lecz również te ruskie formacyo wojsko­
we, które znajdują się w Czecho-Siowacyk Gdy 
mektorzy politycy ruscy zwrao li dyk'atorowi u- 
wagę, że to niepolitycz. wiązać się e Denik nem 
właśnie wtedy, gdy całe przedsięwzięć© Deniki- 
na znajduje się w przejedna zupełne] likwidacji, 
oświadczył dr. Petruszewicz, że wedle niego, wła 
śnie teraz należy pomódz Denikir.owi.

Dla całego naredo ruskiego jes‘ obojętna, o- 
ryentacya d^a Petruszewdcza, który niewątpliwie 
pozostaję pod wpływem innego, czeskiego, polity­
cznego komiwojażera, dr a Kramarza.

bij awantury wszelako naród ruski cię meto 
sobie pozwalać.

Denikia — to  trupi I tcruiz dr. Pctruszew jcz

tych w yw odów  vzna£ muszą w szyscy, którzy
mieli możność przypatrywać się sktrtXom zarzą­
dzeń państwa prz> orgarizacyach w przewmzie 1 
wywozie, w diz ©dżinie finansowej itd. W yiątik  
stanowi dział arrowizacyjry, gdzie dotkhwy 
brak niezbędnych dla aorowi jowairia rzesz m eł- 
ski-dł : robojnfczych artykułów nakłada na rząd 
obowiązek u ję ta  w  sw e ręce w części przjuaj- 
nm.ej gospodarki żjrwnośsH^ejL

W związku z program' : j przeciwdziałania 
etatyzmowi w  d/tedziiiie go/.-odarczej stoi drugi 
.rostolat sfer, zgrupowaaiycii w „Centralnym 
Związkn”, wsun!ęcia zbyt 1; czujących życic go­
spodarcze ograniczeń w jrw  ^owych. Rzao przęz 
utrudnianie wywozu drzewc i nafty, tych dwu 
głównych naszych artykułów eksportowych w y- 
rza cz ł iuż dotąd krasowi poważne szu ody. w y- 
raia.ące s:ę w  utracie korzystniej konjtmktury, 
w  odzwyczajeniu zagranGznjich odbiorców od 
towarów polskich i w  pozbawieniu kraju poważ­
nych kwot, mogących przyczynić się do pomyśl­
nego ukształtowania się naszego bilansu hanJSo- 
węgo 1 pietiiężncgo. „W ywóz ten" — zapewnia 
p. Wierzbicki — „nie będzie ze szkodą spożycia 
wewnętrznego, bo wszakże będziemy taką część 
wvrcbów wywozili, której warfość pokryje kosz- 
ta sprowadzeń1 a surowców, czyi.! reszta produk­
c ji na potrzeby kraju pozostanie. Im większa zaś 
będzie produkeya, tem więkesa bęożi« ta reszta 
— należy więc uruchomiać cafe działy jrzemy- 
słu eksportowego no wielką skalę”.

Oboł;: w-̂ aiki z etatyzmein, zanrierza zatem  
„Centralny Zw-iązefc" podjąć starania o eswrgi- 
cznieiizą działalność eksportową polskich czyu- 
ników gosor/uiarczych.

Starania o odbudowę ze ewa sto wartego przez 
wojnę przemysłu i o  zapewnienie k 'aiow /m  wy­
twórcom zamówień rządowych — oto dalsze 
fur.kty .przedstawionego przez p. Andrzeja W ijrz- 
bic.iego progiranmi „Centralnego Związku".

Dz:a!afeiość nowej organizacji tem większe 
znadzie cznante społeczeństwa, im bardziej zckv 
la ona w  ni cm wytworzyć przekonanie, iż mo­
menty matury p ry w a fej, interesa pewmych grup 
czy klas nie przygłuszają w  niej zrozumienia po­
trzeb państwa jako całoścj. To też powitać nale­
ży  — oby nie retoryczne — oświadczenie p. 
Wierzbickiego, itż w  programie „Cent^rlnego 
Związku" złączane będą interesy wszystkie, że 
nie będzie tam walki o prawa grup poszczegól­
nych, Iccł jedynie walka o bjrt Polski. Ze nie są 
to sprzeczne interesy i Interes głównych działów 
naszego ży c a  ekonom cznego: przemysłu, gór­
nictwa, handlu J finansów z jednej, a interes pań­
stwa z drag ej strany, to dzisiaj chyba każdy ja­
sno pojmuje. Trzeba tylko umteć uczciwte oba go- 
dzić, a wtedy droga, po której kroczyć należy, 
z łatwość ą da się wytknąć. Od wytkn!ęcia tej 
drogi ca’eżeć bodzie znaczenie „Centralnego 
Zwdąźicn" dia odrodzenia naszego żyda gospo­
darczego.

fc jn ych  d r o g a c h .
chce cJągnąć na śmiertelną walkę Rusinów t  U- 
kraińcami?! Tenm musi naród ruski przeszkodzić 
wszelkimi środkami i siłami.

TRAOEDYA RUSKIEJ MYŚLI POLITYCZNEJ.
<zet) Traktat, zawarty przez większość ukraiń* 

skiej misył dypiomctycznej z Rolska w Warsza­
wie. wyzraczajgcy rzeki Zbrucz i Horyń, jaku 
granice między Polską a Ukraina, oraz akt, za* 
warty z Rosyą w Sitkowcach, uważa „Ukraiń 
skyj Molos" zc sragedyę ruskiej myśli politycznej 
którą zniweczyli mali ićdzię w chjvdi jej reŁi za- 
cyi, gdy idea aiednoczonej Ukrainy przybrała 
kształty realne.

Powody tego faktu widzi w politycznej ni eto- 
ierancyi wśród Rusinów, w których miejsca mę­
żów staru zajmowati zazwyczał albo bSemcy, 
akw zwvkli agitatorzy.

Podstawą państwov/oścł jest armia silna 
zdyscyplinowana t  zawodow ym oficerem na czo. 
ie. U nas było na odwrót:organizowano armię na 
zasadach, obniż;óących wartość jej bojową wpro- 
waćzatecych nieład, wykluczających zupełree 
karność. Oto błędy Przy buoowie państwowości 
ruskiej

Uswrąc je, przywrócić autorytet łud zi myślą­
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cych zrównoważonych i doświadczonych — °*o 
abecne zadanie Rusinów. T raktat warszawski i 
sitko w ski nas nie obowiązuje, gdyż podpasywah 
go samozwańcy, o których pe^monioonjctwach le- 
ialnych zapomnia „Ukraiń. tiołos .

O IDEAŁ WŁASNEJ PAŃSTWOWOŚCI.
(zet) Jeden z najtrzeźwiejszych polityków ru­

skich dr. Stajrosolskyi pisze na tamach „Wpe-
redu“; , . « .

Tylko jasna świadomość celu x d»og, wiodą­
cych do niego może dać możność zapanowania nad 
okolicznościami, iżby nie stać się ich igraszką. Tej 
jasnej myśli politycznej nie było. Zamiast niej by­
ły n-'stroje, narzucane przez wypadki. Odpowie­
dnio do nich galicyjska polityka oficyalna prze­
rzucała się od maksy mail zmu do krańcowej nie­
w iary, od zgubnej w następstwach nieustępliwość! 
i nieprzejednani' do zupełnej rezygnacyi. Oto hi- 
storya ostatniego roku, podstawa tragicznego 
bankructwa polityki galicyjskiej za Zbruczem. — 
Tam, za Zbruczem zadecydow ał się los samo­
dzielnej Ukrainy. Tylko głębokie przekonanie o ko 
niecaności zdobycia dla Ukrainy samodzielności 
państwowej, tylko niezachwiana w ola do zdoby­
cia jej może dać wiarę w  zwycięstwo. Nie tnial 
jej ani rząd galicyjski, to też zabrakło siły do 
w ytrw ania i przyszło pamiętne rozdwojenie.

Polityka galicyjska zamknęła się znowu w  
granicach, w jakich obracała się przed wojną świa­
tową. Ograniczyła się znowu do spraw y, odczu­
wanej bezpośrednio i znowu odsuw a od siebie 
wielki zasadniczy problem samodzielności pań­
stwowej. A tylko naród z ideałem własnej pań­
stwowości jest narodem...

Więc Rusini?... nasuwa się samo przez się py­
tanie, niedopowiedziane przez „W pered".

RACZEJ Z ROSY A, NIŻLI Z POLSKA!
(zet) Nie można z Polską zawiązać ugody — 

powiada ,,Ukrain. Hołos“ — bez oglądania się na 
prądy polityczne polskie. I przychodzi do prze­
konania, że socyaliści rosyjscy winni być dla ru­
skich sympatyczniejsi od polskich „tow arzyszów " 
w rodzaju p. Hausnerów, Diamandów i Loewen- 
herzóW„

Ja, k tó ry  znam doskonale społeczeństwo pol­
skie, wiem że żebraczka-iPolka z pod katedry ła­
cińskiej jest. w stosunku do dziadówki z pod cer­
kwi wołoskiej arystokratką i spogląda na nią z 

góry. Niedawne wypadki te ż  pokazały, jak to 
zorganizowani ,.tow arzysze“-kolejarze traktowali 
arystokratycznie z góry ukraińskich „tow arzy­
szów ". Takich „zalet" u Rósyan nie zauw aży się.

Z kim tedy zawierać sojusz i czy nie lepiej by-

Dr. J. S . ZUBRZYCKI.

LWÓW STARY.
Lwów. 27. grudnia.

Każdemu dobrze obznajomionemu z dzie­
jami kultury nic śmieszniejszego, jak to u nas 
poczynanie każdego niemal miasta i miasteczka 
od pojawienia się < ergam nu, wedle którego ży­
cie ludzkie na ziemi polskiej tu i ówdzie dopie­
ro miałoby się ku krzewieniu.

Tak i ze Lwowem się dzieje. Od czasu pe* 
wnego rozsiewają ię cor z uporczywiej bałamu- 
ctwa, jakoby Lwowa nie było wcale w czasach 
dawnych, dopiero książę Lew miał to szczęśc e 
i nagle ni stąd ni z owąd „m i a s t o  z a ł o ż y  ł“. 
Najwsżn ejs ym dowodem w tym przypadku mia 
łaby być nazwa sama -— wszak Lwów pocho­
dzić może jedynie od l w a  ruskiego!?...

Lew, jako znamię męstwa i odwagi, pra­
wości i siły od przedwieków był godłem nawet 
ubóstwienie. Tern wytłumaczyć możemy wystą­
pienie lwa w sztuce Miceńskiej, gdzie powtarza 
się licznie w rzeźbach kamiennych, a nawet w 
złotnictwie, rezem ze sercem, znakiem ludzkości. 
Sławna b r a m a  l w i a  w Micenach wyobraża 
dwa lwy, strzegące s ł u p a ,  jako przedstawienie 
rodu, domu. — Na wyspie Cyprys (Cypria) zna­
leziono parę l w ó w ,  odwróconych od siebie. 
Niema u nas prawie miasta lub miasteczka, któ- 
reby nie było związane z zabytkami sztuki mniej­
szej i większe}, połączonej z rzeźbami 1 w a. Na

loby wyczekać, aż mniej arystokratyczni „towa­
rzysze" rosyjscy będą mieli głos w sprawie ukra­
ińskiej j „ewentualnie" staną u steru. Ostatnie wia  
domoścd z Moskwy właśnie ukazują tę ewentual­
ność bodajże bliższą od wieści warszawskich.

Stąd już tylko krok do rzucenia się Rusinów 
w morze rosyjskie.

Powrót uchodźców pokliich 
z Posyi.

. . Mr . Lwów, 27. grudnia,
(zet) W  „Jużnem Słowie" czytam y:
„Z powodu ostatnich sukcesów  armii pol­

skiej, k tóre doprow adziły ją do kontatku z armią 
ochotniczą, postanowił konsulat polski orzystą- 
pić do (Prawidłowej organizacyi w  w ysyłce u- 
cłrodżców j  obyw ateli polskich do ojczyzny. T ran­
sporty pójdą przypuszczalnie linią kolejową 0 -  
dessa Ploskirów . Jest nadzieja, że  odtąd odsy­
łanie uchodźców polskich do kraju będzie odby­
wać się bez tych trudności, z jakiemi spotykało 
się skutkiem transportow ania grup drogą okręż­
ną przez Rumunię",

Polsko-rosyjski traktat handlowy.
Lwów, 27. grudnia.

(zet) Z powodu powrotu do W arszawy pol­
skiej misyi handlowe? pisze „Warszawskaja
Rjecz":

,,Rezultatem  trzecłimtesięcznęgo pobytu ml- 
syi w  R ostow ie było zawarcie traktatu handlo­
wego z rządem gen. Denikina. Po ratyfikacyi 
przez obydw a rządy trak ta t wejdzie bezzwłocz­
nie w życie. Obrót handlowy między Rosyą a 
Polską rozpoczął się taktycznie już, to też suro­
wiec z południowej Rosyi i północnego Kaukazu 
w tych dniach przybędzie 'Przez Rumunię do Pol­
ski.

Fakt Powyższy zasługuje na baczną uwagę. 
Polska opinia publiczna musi przyznać, że Rosya. 
będąc kolosalnym rynkiem zbytu dla polskiego: 
przem ysłu w ytwórczego, jest równocześnie nie- ] 
wyczerpanem źródłem tak potrzebnego Polsce 
surowca, źródłem najbliższem i naatańszem. Po­
łożenie geograficzne obydwu krajów i od dawna 
naw iązane stosunki handlowe czynią konieczno­
ścią życiową współpracę ekonomiczną obu 
państw. Obecnie zaś, jak zawsze zresztą, regu­
latorem  kombinaeyi politycznych i sojuszniczych 
jest czynnik ekonomiczny. W ierzymy, że życie 
jest silniejsze od naw et daw nych historycznych 
nieporozumień".

ratuszu Poznani najstarsze zworniki skl pienne 
są przybrane l w e m  i to nie czeskim, ale lwem 
słowiańskim w ogóle, Lew występuje bardzo czę­
sto po godłach Krakowa i Gdańska. W Gdańsku 
co krok niemal widnieje lew, jakby zaprawdę na 
przypomnienie lwa „1 w o w s k i e g o ”. Zaiste, 
j kiż silny od dawna zachodził związek między 
Lwowem a Gdańskiem!.,.

Z powodów tak ch mniemać dzisiaj, że 
Lwów, jako miasto dopiero nagle początek swój 
wywiodło od księcia Lwa, to rzecz niedorzeczna! 
Można na pewno twierdzić całkiem przeciwnie, 
iż jak Gdańsk był ogniskiem całego handlu na 
północy, a szczególnie bursztynu, tak tu na po­
łudniu Lwów od czasów bajecznych stanowił 
środowisko dla styczności z całym wschodem  
i dlatego Lwów za godło obrał sobie postać 
d w ó c h  l w ó w  t  południa i ze wschodu doń 
idących.

Okazuje się przeto prawdą najzupełniejszą 
to, co i adania wykryły a mianowicie, że gdy w 
r. 1257 miasto Chełm się paliło, t o  p o ż a r  
w i d o c z n y  b y ł  e e Ł w o w a I

K a r •  m z i n wyraźnie przydaje, jak ojciec 
Lwa książę Daniel kazał burzyć warownie Lwo­
wa, Tatarowi miejsca ustępu,ąc. Zatem w poło­
wie już wieku XIII. miasto posiadało warownie 
swoje, a kto wie czy wtedy już nie był gród 
jako Czerwieński w rzędzie wielu Innych usta­
nowiony. — Przemawia wszystko zatem, aby 
wyrokować ze stanowczością o istnieniu Zamku 
Wysokiego, jeszcze przed przybyciem książąt ru- 
: kich na ziemie Polanów, cicho i pracowicie 
strony te zamieszkującrc1--

Kto się glos! Polakiem, choćby byl 
gentc fiu ta enus, musi być przyjęty nr 

do armii polskiej.
Lwów, 27. grudnia.

Z (powodu m szeg o  artykułu o Przyjmę 
Rtismów-oifioerów do wojska Polskiego otr 
jem y z komisy] periustracyjnetf następując' 
jaśnienie:

Oficer, k tóry  się przyznaje <fo narodow 
ipolskiej, ma o tw arty  wstęp do wojska polskie, 
•choćby był i gente Rufhenus. Urzędownie też 7x 
stało stwierdizomem, że t. zw. rząd rebelii ukrairi 
skiej zmuszał terorem i wszelkimi środkami gwał­
tu  do służby wojskowej oficerów, jeżeli byli re- 
ligii grecko-kat. identyfikując ten obrządek z na­
rodowością ruską (t. zw. ukraińską). Szereg ofi­
cerów byłych greko-katolików — bo obrządek 
skutkiem wypadków ostatnich na rzymski bez 
wyjątku zmień'li, zgłosiło się, zw łaszcza od cza­
su w yparcia band ruskich ze wschodu, do W. P. 
W  każdym pojedynczym wypadku i kom isya we­
ryfikacyjna i naczelne władze wojskowe przepro­
w adzały jak najskrupulatniejsze dochodzenia co 
do przeszłości kandydatów  a  to tak p-rzed 1 li­
stopada z. r. jak i podczas rebelii ukraińskiej, co 
do odnoszenia się ich do narodowości polskiej. 
P rzyjętych zostało tylko kilku, ale tylko tacy, o 
których śmiało można było powiedzieć, że się za­
służyli dla na/rodu polskiego i ż e s ą  natknie Pokni.

Ruch monarchistyczny 
w Niemczech

Berfhi, w grudniu. 
„Lokal Anzedger" zamieszcza wywiad dzień 

nikarza amerykańskiego Weigamda z pnłic/Baue­
rem, o zamiarach monarchistów niemieckich. Pułk 
Bauer oświadcza, że monarchiści nic zamyślają 
bynajmniej wykonać żadnego zamachu, ani przy­
wrócić na tron Wilhelma II., który abdykow ał zu­
pełnie formalnie. Chcą ant .przywrócić monarchię 
drogą plebiscytu, w  formie konstytucyjnej i demo­

kratycznej. K andydatura następcy tironn ma ".u- 
pełnie oowatżne szanse. Obecnie zaś większość na­
rodu zgadza się na w'ybór Hindenburga na prezy­
denta republiki,

'Komentując te rewelacye, wszechniiemiecka 
„Deutsche Tageis Ztg.“ w yraża żal, że zbyt wcze­
śnie mówi się o kandydaturze Hindenburga. Pod­
kreśla onai, że przywrócenie monarchii, jest pro­
blemem jeszcze niedojrzałym i że należy starać 
się, by zagranicą nie powzięto żadnych podejrzeń,

W  „Kreuzztig." wyjaśnia Ryl and er że nacyo-
re-

Mało kto zwrócił uwagę na okoliczność pe­
wną, którą przecie iednem ze świadectw naj­
ważniejszych nazwać możęmy. Oto po za śród­
mieściem dzisiejszem przechowała s ‘rę nazwa 
R y n k u  S t a r e g o ,  który jest tuż naprzeciw 
drzwi wchodowych kość ółka św. Jana, pod G ó­
rą Zamkową. Nic lepiej nie popiera twierdzeń 
naszych o istnieniu Miasta Starego, Lwowem 
zwanego, jak właśnie to określenie: „Rynek Sta­
ry'*. — Tu musiało być pierwotne ognisko ży­
cia silnie skupionego około handlu, skoro,rynek  
ów stary wielkością swoją dzisiaj jeszcze mówi 
o rozległości wcale małej. Kiedy w XIII wieku 
powstaje kościółek św. Jana, musiał dostosować 
się on do tego rynku już istniejącego, wszak »  
niepodobna . rzypuścić, aby kościółek stawiać 
miano wrzekomo na pustkowiu. Jeżeli były wa­
rownie w XUI wieku i to takie silne, że aż dla 
upokorzenia musiał je burzyć książę ru: ki, to 
razem z warowniami było miasto, oparte na wie­
kowej przeszłości swojej, wśród której rozwijało 
się i potężniało.

Miasto to, odwieczne już za czasów opa­
nowania go przez książąt ruskich, było posunię­
te bliżej Góry Z mkowej i bliżej Góry Lwiej, 
dziś Piaskową zwanej. — Dowodem rozległości 
jego jeszcze prócz tego nazwa piecu Krakow­
skiego, jaki dotychczas zatrzymał nazwę swoją 
w stornie nie zachodniej względem rynku dzi­
siejszego, lecz po stronie północnej. Wzgląd ten 
jasno przemawia za dawnością placu Krakow­
skiego, który musiał być dla Grodu Staregf 
przedmieściem Krakowskiem, umieszczonem n< 
zachód od miasta Starego i o-* Górv i wie' f  •
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stauracyi w ttelsbachów . Praciw nie zaś liberali 
baw arscy pragnęliby jednolitej monarchii dla ca­
łych Niemiec; z innej strony partya roialistyczna 
w Bawaryi utw orzyła się na nowo w celu zupeł- 
:sfe'-o oddzielenia Baw aryi od całego państwa.

,Monnitag“ zamieszcza artykuł o konfcrencyi, 
m iz o n e j  w IM-onaebium pracz Bothmera, b. 

’ jika  konserw atystów , obecnie . zaś członka 
ru m  katolickiego. Hr. Bothiner oświadczył, żc 
Wrzeniu republiki nadreńskiej było nieodzowne 

-a ochrony niemiieokości na zachodniej granicy 
iemi-ec. Wziął w  obronę przywódcę ruchu p. Dor- 

t-ena. i protestow ał przeciw farmie, w jakiej so- 
Pyalistyczny rząd w Berlinie przedstawił agitacyę 
madreńską.

Nowy Rabinat w Hiszpanii,
Madryt, w grudniu.

'Przesilanie ministeryaine nie dobiegło jeszcze 
kresu.

Zasięgnąwszy rady u dawnych swych kolegów' 
nrnisteryalnych, oświadczył Dato królowi, i e  go­
tów jest objąć rządy, ped warunkiem, że będzie 
miał do swej dyspozycyi, opatrzony podpisem kró­
lewskim dekret rozwiązujący gabinet, moc? któ­
rego mógłby rozwiązać Kortezy, gdyby rządy z 
obecnym parlamentem okazały sdę niemożliwe i 
zarządzić nowe wybory.

Alfons XIII z miejsca odmówił i odpowiedział 
przywódcy konserw atystów , że świat idzta obe­
cnie zbyt szybko naprzód, by w ładca mógł się w 
ten sposób wiązać i że okoliczności, któro obecnie 
sprzyjają rządowi konserwatywnem u, mogą zmie­
nić się "w ciąsu kilku tygodni.

W obec tego, Dato opuścił pałac królewski, 
dając królowi d© poznani!*, że byłoby może dlań 
rzeczf korzystną spytać o radę Garcię P reto  i hr. 
Rom-an-onesa. który zobowiązał się imieniem swej 
oartyi diak; poparcie w czasie głosowania rad  bu­
dżetem każdemu, ktciby dążył do uregulowania 
bytuacyi finansowej.

Po wizycie, złożonej królowi przez hr. Rorna- 
Tonesa Alfons XIII, wezwał hr. Bugallal, byłego 
ministra fin nsów, który, zgodził się ra  utworze­
nie gabinetu f. odrazu przystąpi! do rzeczy.

Hr. Bugallal, k tóry  dobrze b y t/y  widziany 
przez La C iervę, Maurę i ich grupy, szuka obec­
nie kandydatów do tek w gabinecie liberalno-kon­
serwatywnym .

Nalegał on na m arkiza de Lemę. by zachował 
tekę spraw z 'granicznych, ten jednakże odmówił

Piaskowej). — Góra Lwia musiała być związana 
ze świąty ilą pogańską z bogajem lwa, pewnie z 
uczczeniem pary Lwów związanym.

Kiedy petem w XIV wieku za Kazimierz 
W. miasto przeniesiono ku p o ł u d n i o w i  j na no­
wo je obwarowano, wtedy dla związania się z 
p r z e d m i e ś c i e m  K r a k o w s k i e m ,  ist- 
nfojącem jeszsze podówczas dla Staromieścia, 
nazwano bramę od północy b r a m ą  K r a k o -  

f  w s k ą, choć cna nie wychodziła w stronę Kra­
kowa, tylko w stronę Żółkwi. — Przedmieście 
Krakowskie, najnowsze, to dzisiejsze, je t czę­
ścią miasta najnowszą, ostatnią, związaną z roz­
rostem jego w drugiej połowie stulecia XlX-go.

W uściech ludu iwowskiego żyje dotychczas 
wyrażfinfo „ n a  K r a k o w i a k a c h "  a doty­
czy ono miejsca związanego ze s'arem przedmie­
ściem Krakowskiem i placem Krakowskim.

Gród stary, najstarszy, posiadał przeto nie- 
tylko świątynie, lecz i warownie, posiadał Rynek 
swój własny i nawet przedmieście Krakowskie, z 
którego urobiono później plac Krakowski w XIV 
wieku.

Kościół P. Maryi Śnieżnej był świątynią na­
leżącą do placu Krakowskiego, jak kościółek Sw. 
dana łączył się z samym rynkiem starym.

Widać z tego, jak wysztucznioną jest c-ła  
nauka późniejsza pod wpływem polityki naniesio­
nej rozpowszechniana, jakoby Lwów poczynał 
życie swoje od księcia Lwa 1

Ubolewać można, iż przewodniki nawet naj- 
ncnsze ; najpoważniejsze na ślepo to bałamu- 
ctwo podt.^yt.taiy, aby rozsiewać nieprawdę na 
korzyść żywiołów nieprzyjaznych l

lwów był grodem Polanów.
Iw &v fam miastem Polaków 1

kategorycznie, naw et mimo starań  Data, przywó­
dcy pairtyi liberalno-konserwatywnej.

Ujęcie steru rządu przez BugllMJa nie przy­
niesie, podobnie jak gabinet Data, rozwiązania 
ważnych problemów konstytucyjnych, w yw oła­
nych przez interw eneye junt wojskowych. Będzie 
to m inisterstw o zwłoki.

W pływ ow e osobistości miały się w yrazić, ie  
byłoby rzeczą niebezpieczną wprowadzanie rzą­
dów radykalnych w  chwili, w k tórej lada dzień 
może wybuchnąć konflikt społeczny, który pogor­
szy jeszcze położenie ogólne i tak już bardzo na­
prężone i że należałoby oszczędzać arrrl! jeśli się 
chce w rioimeucfe rozstrzygającym  liczyć na jej 
poparcie.

Premier belgijski 
o położeniu politycznem.

Bruksela, w  grudniu.
W spółpracownikowi ,,Librę Bedgiąuie" poczy­

nili prezydent ministrów Delacroix różne oświad­
czenia w sprawie polityki swego gabinetu, z któ­
rych wynika, że now e ministerstwo zamierza 
przyłączyć się dó 'zachodniego błotku, mianowi­
cie do Anglii i Fran-cyi. Zaznaczył on wyraźnie, 
że nie oprze się albo o Francyę albo o Anpwę, tyl­
ko o F rancyę i AnglMę, 'które należy traktow ać 
łącznie. Idzie tu jednak nie o  ra tę  gospodarczą z 
Francyą, o której nie chcą słyszeć przem ysłow cy 
i krnipcy w  Belgii. Mów ąc o  bloku zachodnim, ma 
na myśli państw ow e interesy -belg:jsikie, tudizaeż 
ikwestyę zabezpieczenia Belgii. Nowy rząd za­
znaczy również, że Belgia pragnie zostać nie 
tyliko niezależną, ale także zjednoczoną. Kwestya 
flamandzka m a być pnziez to posunięta naprzód, 
że niebawem wyłoni się komisya parlamentarna, 
k tóra spraw ę tę rozpatrzy szczegółowo, a mia­
nowicie pod względem językowym  na polu ad- 
ministracyi, ośw iaty  i w  armii. Co się tyczy  m - 
niist-crstwa nauki i sztuki, powierzonego so cy a l- 
ście Des-tre, należy być spokomym. Destire ma 
tylko za zadanie wprowadzenie w życie ustaw y 
szkolnej, nie zmieniając jej w najmmiiajszym 
szczególe.

Parlam ent belgjski i senat zbierają się dhia 
9 b. m. W ygłoszoną będzie zapewne mowa tro­
nowa.

Nadzwyczajny zjazd stronn‘ctwa socyalfety- 
czinego oświadczył się 1400 glosami przeciw 152 
za udziałem party; w  rządzie. Na w stępie obrad 
kongresowych ośw iadczył VandeTVcHe, że zje­
dnoczenie partyi nastąpiło na podstawie progra­
mu, którego zasado aro punkty są  następujące; 
powszechne i równe prawo wyborcze dla w szy­
stkich mężczyzn, którzy przekroczyli 31 rok ży­
cia; usunięcie, wzylędwe dem okratyzaeya sena­
tu; zmniejszenie czasu służby wojskowej; roz­
wój ustaw społecznych; usunięcie artykułu 310, 
t. j. uznane prawa o strajkach; zaprowadzenie 
ośmiogodzinnego dnia pracy; uregulowanie pra­
cy domowej; przejęcie administracjo kolejowej 
przez czynniki autonomiczne i popieran a szkol­
nictwa autonomScianego.

„Vingtieme Siecie‘‘ dónosi, że pomnik Ferre- 
rat. k tó ry  usunięto na polecenie generat-gwbema- 
tora v. Bissinga z powodu, iż obrażał uczucia ka­
tolików, miał być znowu ustawiony w  Brukseli. 
Do tego jednakże nie przyszło, ponieważ amba­
sador hiszpański, mantaz de Villalobar, który Po­
łożył ogromne zasługi około ludności belgijskiej 
w  czasie wojny, zaprotestow ał przeciw temu. 
Pragnął on, ażeby pomnik ten sprow adzić do 
Hiszpanii. Obecn e jednak kortezy hiszpańskie 
miały dar odrzucić.

Z życia Tarnow a,
Nikle rezultaty sekwestru zboża. — Wykopywa­
nie zmarzłych ziemniaków nocą z cudzych grun­
tów. — Niesprawność Rady miejskiej. — Fx re 

wiecu Moraczewskiego.
T anów , 26. grudnia.

Przedsięw zięty tu jak wiadomo sekw estr 
zboża, spóźniony o 2 miesiące, nie wydaje rezul­
tatów  pożądanych. W edług nadeszłyeh i zgłoszo­
nych transportów  ilość zboża nie w ystarczy na­
wet dla tut. załogi dc wiosny. Co ma zrobić lud­
ność cywilna9

W  mieście głó^ w śród rzesz pracujących: 
czy to z łopatą w ręku i kilofem, czy na satedrze 
profesorskiej, a następstwem  tego jest, że dziś 
w śród mrozu wykopują ludzie ziemniaki na ob­
cych gruntach pod osłoną nocy, jak to miato miej­
sce na potach Sanguszczyzny.

Administracya szkolna grzeszy nieraz bra­
kiem sprawności i zrozumienia. Przytaczam y 
fakta, omawiane szeroko w mieście. R ada szkol­
na krajowa w  zapale przysporzenia funduszów 
skarbowi państwa odmawia uwolnienia od opła- 
tj ' szkolnej w  tatach wypadkach, gdzie i nieza- 
możność znana i jasna i w szystkie dokumenty 
legalnie w ystaw ione a natomiast przyznaje pe­
tentom, zgoła do tej ulgi nie kwalifikującym się.

W rażenie m owy posła M oraczewskiego, któ­
rą, jak podaliśmy w korespondencjo z 16 b. m., 
wygłosił tu 14 bm., było wielkie a obejmowało 
wielkich i małych. Jeden z wielkich przyjaciół 
endecyi, mąż siwy i poważny, oświadczył, że nie 
może darować, iż nie zaangażowano dc gabinetu 
p. Biliństaego i że nie zgodzono się na to, by 5 
najważniejszych m inisterstw nie obsadzano sa­
mymi fachowcami bez względu na partyjną przy­
należność a zresztą mogły partye rzucić los. Tc 
też, powiada ów senator, byłby głosował sam 
w raz z całą rzeczą za uchwaleniem votum i. ie- 
ufności obecnemu gabinetowi.

D z ie c i  w a r s z a w s k ie .
Życie na ulicy. — Dzieci — handlarze. — Kolpor. 
terzy. — Talent kupiecki warszaw skiego n_alca 
— C zyścbut. — Kratnikarz. — Papierosy. — 
„Fajanse za o b je rk !“ — Pięść przed prawem. — 

Gońcy. — Tęsknota za mundurem. 
(Korespondencya własna „G azety Wieczór.")

W arszawa, w grudniu.
Dziecko lwowskie posiadło w ostatnich wal­

kach- o wolność sw ego miasta' przecudny przydo­
mek „bohatera11. I jeżeli mimo w szystko niejed­
nemu z tych dzieci skrzyw iła się linia żyda , jeże­
li, może naw et wskutek sw ego bohaterstwa, nile 
stanie się użytecznym członkiem społeczeństwa, 
to jednak tradycjna o  nieim będzie kiadyś spełniała 
rolę „magtetrae. vv-tae“, będzie szkołą przj-szłych 
dzieci lwowskich, górnem wskazaniem  wysokiej 
onioty: miłośoi ojczyzny. — Mimowofi, w  tych 
dniach rocznicy walki o Lwów, młode ohłiapięra 
w arszaw skie zwróciły na siebie moją uwagę. I to 
nfo te otuilo-ne w  dobre płaszczyki, dobrze obute i 
w mrmdhirkowych czapeczkach szkolnych gonią­
ce z iruirriiiaoą beziroslką na  twarzyczkach. Ałe o d ę ­
ci w arszaw skie, tie żyjące na uiEcy i z ulicy.

Na pociechę naszćj ojczyzny skonstatow ać na­
leży, że dżied  m am y sporo, a  na utrapienie W ar­
szaw y — stwierdzić musimy — że dzieci jej p rze­
bywają stale na -widoku pubTcynym, Bez względu 
na porę roku, gzi -się -to, hałasuje, goni się, w pada 
pod! samochody i tram w aje. Zamknięte czworobo- 
kiem domu .podwórze jest albo za d asne dla tem­
peram entu dzieciarni, albo ze wzgfędlu na hałas 
enein-cm za-kazajnym przez imflełszikańców. O gro­

dów, plant i placów posiada W arszaw a nie wiele, 
albo są one tak położone, że dtzieci nie z  każdej 
dlziedrńpy. mogą z nich korzystać. S tało sSę w ięc 
charakterystyczną cechą pasaej stolicy, że dzśed 
jej jak krzykliwe ptactw o zalegają chodniki.

Roisaaidatmy to jednak fpecyalny rodzaj dzieci 
ulicznych: dzieci-handllarze. W ięc w pierwszym  
rzędzie fcołpoitaerzy dteśennlków. W  W arszawie 
cały kolporta z  pism, rzec można, spoczywa w 
.rękach dzieci liczących od Dat 8. Z sprytem  cyga- 
niątka a  zręcznością małpki rozisprzedajią i roz- 
ikrzjdtują malcy swe gazety w  najwięfcszjrm tlóku 
ulicznym. W skakują tło tram w aju w  biegu, co, ze 
względu na ścisk na platformie przepełnionych 
wozów, jest akrobatyczną sztuką. Jak kot spadnie 
taki ,Jcurjerkarz“, jadącemu „dziedzicowi" w do­
rożkę i zmiewo® do kupieuia organu nienawistnej 
mu paTtyi.

„Najświeższy nu... Liberum vee... Nowaczyń- 
slldego!" — ,Z Porannego W itczoroo...1 ,Myśl nie- 
podlee..." zakirzyczy d ę  biednym, ochrypłym gło­
sem-, -donośniejącym w przeciągłydi skrótach. Cza 
sem natrętnie, żc-braczfcm pochfystywaniem prosi, 
bo głodny, bo mu zimno. — Ciekawe jest, że pra­
wie każdy z tych m aków  czyta i jest oczywista
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au cou-rant w  polityce. A gdy mu już zabraknie za-
ih  walającego podiitycznego Konceptu, wola: .Dzien­
nik Pow szee..! Powieszenie obywatela paznogcia 
na nagniotku!* Do figlów są jedyni. Za czasów śp. 
rządów rosyjskich podsuwał iobuz z naiwną ni­
by iimpertynencyą pod sarn nos generalski gazety 
z wiadomościami o waikacn na nieszczęsnych po­
tach mandżurskich: .Proszę kupić — nowa klęska 
posyan! Zwycięstwo Japończyków!' Niemcom, 
i-tórzy nie rozumieli 'języka, rzucali wprost ulicz- 
nikowstóe przezwiska, znikając w tej chwiii jak 
kamfora.

To też po oczyszczeniu W auszawy z okupan­
tów, z  dumą deklamował taki młody obywatel, 
sprzedając broszurki humorystycznie o  Wilhelmie 
i Kironipirilnzu: „Uciekał Wiliuś z W arszaw y. Miał 
ma p.eoaoh bęben kitawy". — Teraz prócz polskich 
dziemni3ków sprzedają małcy fnamcuskie i angiel­
c e ,  wym awiając nieskazitelnie tytuły tych ipism. 
Czasem poczubią się „konkurenci" i pobity płla- 
c‘ze, skrzywiając tw arz jak ipospoJlite, rzekłbyś, 
normaHne m atczyne dziecko. Lecz za chwilę ten­
że sam. z omurzamą od łez i brudu twarzą, zasią- 
dterie w  udorytym kąciku dr partyjki kart, czy  nmiej 
hazardowej gry, od papierosowej atesty...

Dziecko warszawskie ma bezsprzecznie tafleirt 
kupiecki. M erkury wziął opuszczonego przez dom, 
przez miasto, przez filantropów dzieciaka pod 
swoją opiekę, położył mu boską rękę na „pomierz- 
wioraej** głowi nie i iprowaidlzi go iprzez „dzieciń­
stw o Sielskie anielskie'*. Mamy więc tu co parę 
kroków czyśdbutów  , „glaimoujących** sprawnie 
sw ą małą, brudną rączką kamaiszki na stopach 
większych niekiedy dd samego czyścicieila. Mamy 
też „prawdziw ych" kupców z  kramikami bardlzo 
pom ysłowo urządzanymi z dwóch p a ik ó w  połą­
czonych sznurkiem, na których zawiesza siię ta­
siemki do bucików wszelakiej barw y i długości.

Na paczce drewnianej usitawia taki kupiec pi­
ram idy pudełek z  pastą i nierzadko utrzymuje z 
zysków  bezrobotną rodzinę. Ulubionym artyku­
łem są papierosy te niby „amerykańsfdie słodkie" 
albo „prima cygarowe", przyczem objawia się 
sp ry t więcej karygodny bo oszukańczy, tej dziat­
w y  Merkurego. Zaprawdę bowiem, niewiadomo z 
czego fabrykowane są te -papierosy, bo że nie z  ty­
toniu asni naw et solidnych turodęzych liści, to 
pewne. ,̂ aW!Ŵ tWH)pWltg—_

EDWIN JEDRKIEWICZ.

I „Pilili o ojiilo i urodzi
Śpiewanka końcowa.

W  świcie w szechrzeczy sinym ra*.
Kiedy się spełnił dany czas,
Rozpękła naszych snów zagroda

W  ogromną dal, w  daleki św iat 
Poszliśm y w tedy: ogień-brat 
d serce me i siostra-w oda —

0  hej-ja, biała siostra-w oda

Na światach leżał jeszcze mrok
1 mgła ogromna tchów stworzenia,
Ody szliśmy przez nieskończoności stok 
I przez kamienne wieków zbocze.

— W iatr w staw ał gdzieś w rodzącym  Bycie...

A siostra-w oda w onym świcie 
Splatała szumne swe warkocze.

Przodem szedł ogień-brat przez ścieże 
Szepcący krwawe sw e pacierze
— A serce szło za nimi w życie.
O hej -—ja — hej, w  dalekie życie.

W yszliśmy razem  z jednych tchnień 
iDrżeniami jednych szeptań trzemi,
Gdy w staw ał pierw szy stw orzeń dzień.

A kiedy się rozszumiał dalą 
1 stał falami Byt wielkremi 
Byliśmy jego jedną falą.

Szeroko rozgałęziane w śród dzieci jest han- 
dlarstwo podwórzowe. Miatec bierze worek na 
plecy i wędruje od podiwórza do podwórza, kupu­
jąc obierki, kości, galgainy. Targuje się doskonałe 
z  kucharkami, .płacąc niekiedy „fajansami" to  jest 
naczyniem. Taki handel zami.en|ny: „tajanse za o- 
bierik®!** jest tu w  sferach kuchennych mocno ce­
niony. Kasie i M arysie grom adzą bowiem w  ten 
sposób naczynie na. swe przyszłe gospodarstwo.

M ały stosunkowo jest procent handlarek. — 
Dziewczynki nie sprzedają naw et kwiatów na uli­
cach, zostaw iając to brzydkim przekupkom, zriziar- 
ozyniiom prima sorte. Jeżeli tu  i ówdzie kobieta*- 
dlziedko weźmie się do haindllu czy kolportażu, 
musi to wkrótce porzucić pod bolesnym -kułak o- 
w ym  gwałtem  dzieckia-mężczyzny. Pozostaje jej 
w tedy żebracze skomlenie pod murem, w  czem 
nabiera iście aktorskiej wpraw y udawania. Spra 
wiedliwość każe nadlrmemić, że symulacya fest ty] 
ko zewnętrzna, bo dziecko takie jest w  istocie że­
brakiem potrzebującym opieki ludzkiej.

Szczęśl w ym  rodzajem dzieci warszawskich 
jest „goniec" t. zn. chłopak do posyłki. Możnaby 
ich nazw ać sianem  urzędniczym lub wojskowym, 
bo są g \ . ' ~y cywilni i wojskowi. P ierw si, dobrze 
-płatni, odzumi, niezbyt przepracowani, wigiiują w 
'Ciepłych przedsionkach biur, skracając sobie czas 
czytaniem  romansów, są przy tam w  m iarę niepo­
słuszni i od czasu do czasu strajkują z  dobrym 
skutkiem  Goin-ieic-żołnierz natomiast wydyscypli- 
nowaniy, dumny ze swego -mundiuni, prężący się 
na rozkaz jak praw dziw y żołnierz, jest celem za­
zdrości całego tego  ludku dziecięcego, w  którego 
wyobraźni szczytem  szczęścia nie jest .przecież 
pieniądz — a mundur i orzełek ma zawadyackiej 
-czapce.

Nie będę tu staw iać wróżebnych horoskopów
dziatwie warszawskiej, idącej w kupczącym tru ­
dzie „sub Io-ve“, przez wiosnę swego życia1. Lecz 
-sądzę, że jeżeli zaułki odległych dizdełtnic naszej 
stolicy zaludnia się csŁemneimii postaciami, jeżeli w 
ręce sw e władzę nad 'Przedmieściem ujmie apasz, 
jeżeli urasit muzeów -i przybytków  wszelakiej 
sztuki, trzeiba będzie wznosić gmachy — popraw y, 
to będą one monumentem wstydu d la  -tych, którzy 
mogąc -zaradzić złemu, — nie uczyń iii tego.

Salutem vobis dico paitres urbis Varsoviaie!
Jest.

MNO LEW
najm ęH szs we Lwowie, wyświetla 
wes.Jy program  świąteczny od 25* 
b. m. — N jw ięttszą Homedyę se­
zonu w 5 częściach, sław ną w W ar 
szawie i Kralicwie z niebywałego 

powodzenia p .  t.

ACZKA
w głównej ro li z a rt.

O s s i  O s w a l d a
ul bienicą publiczności.

Prawdziwe arc dzieło filmowe pod względem  
przepychu, dowcipu igry, na tle zbytkownego 
życia nowoczesnych milionerów, o treści nad­
zwyczaj oryginalnej z zespołem najsławniej­

szych urtystów i komików. 19035.

L w ó w ,
d JlfsSU GROB
A kadem icka 5. 17968

F A R B 1 A R N 1 A  
Z Y G M U N T A  FLUSSA

w  B O N I E
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, i e  gotow e far­
bowane lub chemicznie czyszczone przedmioty odbierać 
można we Lwowie, przy ul. Ochronek 10, parter, co­
dziennie, z wyjątkiem niedzieli i świąt, od g. 9 —4 popoł.

Za przedmioty nieodebrane do dnia 15-go lutego 
1920 r. nie ręcaty się. 316h

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  B E I R G E R

17943 ulioa Sykstoslca L l i

Przez huczny i słoneczny świat 
Chodzilim razem : ogień-brat,
Me serce i ty siostro-wodo...

Siostro, co strug żyjących wielą.
Polaną roztok, w  żlebów mroczy 
W tysiącu przegięć-eś pląsała 
Zapasek łyskająca bielą,
W rozśpiewach zatracona cała 
I gnałaś w dal wśród górskich zbw zy  —

Szalona siostro, siostro-wodo...

A ogień-brat szedł wyżem łąk 
Nadleśnych, w  zmierzchu ciemniejących 
■I błyski ciskał w cieni krąg 
W ichurą włosów gorejących 
I cicho ócz jarzącą mgłą,
Nienasytami wiecznie młodą,
W e wklęsłe patrzył dolin dno.

A serce grzbietem szczytów szło.

   Tobie to mówię w mijani skry
0  siostro, siostro, siositro-wodo,
T yś mego serca była, ty 
Przypływ em  wiecznym i odpływem
1 wielką — świtem — mórz rozchwieją 
I bezdiri rozśpiewaniem żywem.

I wiecznie — szumną mu gospodą.

0  hej — ja siostro, hej — ty  w iesz:
Jak mroczną gnaliśmy koleją 
P rzez  górski, kamienisty ścież.
Pustką śmiertelną, w dal nieznaną 
P rzez głuche i jesienne m gły:
Noc skrzepła wokół zw artą ścianą.

1 jen© m y  ■— i Jeno my...

I pomnisz to: gdyś srebrnym  chórem 
Grała tysiącznym w piachu śmiechem 
Fali wieczyście się rodzącej —
Serci ci moje było echem,
B yś znów mu potem była wtórem 
I przodownicą znów szaloną — 
iTy, k tóra wieczne przemijania 
W ijesz na białe pian wrzeciona.

— Zaś tobie bracie, ogniu-bracic,
Kłania się serce, w  pas się kłania,
0  ty, w  śle?-ary en łu-n szkarłacie

Co serce ziemt-mac: zna-sz,
Co znasz je jeden, oglądane
(Błyskawic okiem, tw arzą  w  tw a r z -------

4
1 -krwawy jesteś i straszliwy.
A wicher twój ptomien-no-grzywy,
A w ichr twój, bracie, złoto-oki.
Co serce tchem swym tkołysane 
Nosi przez wielkich wyżów stoki 
I co w  zamiecie żarów ciska 
W ołania z otchłannyoh ziem w nętrzy 
I szepty w ieczorne śródleśne,
W skier rzuca trawiące kolrska,
W  płomiennych bezbrzeżach się piętrzy, 
Przeżera- i (przepala sam,
Aż szaTym ścicbnie popiołem 
U zatracenia czarnych bram..

(O serce me — znasz ślady dróg.
W iodących w  -perzyn siny -próg.
Boś wędrowało po nich społem.

Ty serce me, ty serce me 
Które w wieczyste śpiewasz dwie,
Któreś jest wszystkiem,, któreś wsaystkiein.

Bo idzie z tobą orzeźe św iat
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0  zażegnanie ni8D!29Jetzefis!®a 
g raźgsess Eurc rEe przaz szarzenie

sie chorob sssldimlczmrcik
Lwów, 21. grudnia. 

Wobec ogromnego szerzenia się na W ssho- 
tfzie chorób epidemicznych i wielkiego niebezpie­
czeństwa, grożącego z tego powodu Europie, u- 
tworzyfo się staraniem  delegatów  sanitarnych- 
państw zagrożonych, pod kierownictwem Central­
nego Komitetu międzynarodowego C zerw  m go 
Krzyża w Genewie „Biuro centralne celem zwal­
czania epidemii w  Europie wschodniej".
1 Biuro to urzędujące obecnie w  Wiedniu, któ­
rego specyalnym upełnomocnionym delegaUm  
Państw a -Polsk. jest dr. Meliński. wydało odezwę 
i— zawierającą ważne i blisko nas obchodzące da­
ne statystyczne.

M iędzy chorobami epłdemicznemt -srożącemi 
się na Wschodzie, najwięcej ofiar pochłania i naj­
większe rozszerzenie przyjmuje tyfus p lar *sty. 
Nie jest to już ogień tlejący pod popiołem, lecz 
wprost pożoga szerząca zniszczenie.

Oprócz Ro-syi, -przede wszystkiem  (państw.?, 
które się ukonstytuowały na ruinach dawnej mo­
narchii austryacko-węgierskiej, o raz sąsiednie 
kraje cierpią pod inwa-zyą tej choroby. A w szyst­
kie te kraje wyczerpane i wyniszczone wojną, o- 
raz zupełnie zubożałe, nie mogą o  własnych siłach 
wznieść tam y, która pow strzym ałaby szerzenie 
się zła.

W  Polsce. Ukrainie, -Rumunii i Serbii epide­
mia tyfusu plamistego przybrała- charakter ende­
miczny.

W Rosy! w lutym  1919 zgłoszono ołicyaK c 
przeszło 100.000 wypadków. Drogi, któremi odby­
w ała  się wielka w ędrów ka ludów, tj. powrót jeń­
ców wszelkich narodowości do ojczyzny, zamie­
niły się w prawdziwe nekropole.

Polska wszelkiemi siłami, lakierni rozporządza 
usiłowała uchronić się od inwazyi tej strasm ej 
clioroby, lecz środki jej sanitarne nie były  w ystar­
czające, wobec faktu, że powrót jeńców do licz­
nych miast i w si rozszerzył epidemię po całej 
prowincyi.
j W ciągu jednego tylko tygodnia, między 6. a 
13. kwietnia stwierdzono:
1 W  Galicyi wschód. 366 wyp. tyf. -plam. — 56 
śmierci.

W  -Polsce Iwz-dłuż gran 'cy  ustanowionej tra­
ktatem  pokojowym) 6.352 wypadków tyf. plami­
stego — 259 śmierci.

W  W arszaw ie 149 wypadków -tyfu-su plami­
stego — 3 śmierci.

-Między ofiarami epidemii pe-rsonai san rarnv  
lekarski stanowił znaczny stosunkowo procen . 

Cyfry dostarczone przez sanitarne władze u- 
kraińskie są również poważne:

Od wieka — w wirze jasnych szat 
Brat-ogień — hej, i siostra-woda,

I
Któreś jest wszytkiem, któreś w szystkiem  — 
O hej t— ja- — hej — szumiący tan 
W  przepływających fal bełkocie:
INieułowione bryzgi pian
Mkną srebrnym chlustem tf przew oda
0  hej — ja hej, w e splocie.

i
u  — nej — w strumienia chłodnym pędzie 
Stru-gą się wielką w -świat przewija 
śpiew ane nasze pogąwędzie 
G — hej — ja — hej. o — he.
By to, co mija
W  przepływ ającym  fal befkocte,

/By się w płomienne grzyw y wspięro,
-W ogniowo wzeszło krw-a-we kiście
1 w  błyskańcowe wzeszto krocie 
Mieczami skier rozcinające 
Sw ych własnych ścieżek zaplątanie

- b y  tak wiecznie i wieczyście 
!W ognia i w ody Jasnym tanie 
W ołało serce śpiewające 
Na to wieczyste, na m jam t,
O — hej — ja — hej — ja, hej — ja, hej,
Na to  mijanie, na  mijanie-

*W ciągu m arca w  31 okręgach stwierdzono 
17.229 wypadków tyfusu plamistego, w kw,etmu 
w 21 okręgach 10.111 wypadków tyfusu p'am,sie­
go. Niektór-e miejscowości są zupełnie wyludnione, 
a w szyscy lekarze pomarli.

Zastraszające rozm iary przyjęła epidemia w 
Rumunii i Bes-rabii:

Q-d stycznia do kwietnia 1919 stwierdzono w 
Rumunii 33.201 'wypadków tyfusu plam iste* % a  
4.487 z śmiertelnym wynikiem.

W  Bessarabii przeciętna dziennych w ypad­
ków zachorowania w ynosiła 4—6 tysięcy, a 
śm iertelność 14—>15 procent. 2.900 gmin w Rumu­
nii jest zakażonych,— w  Besarabii zakażone są 
wszystkie gminy. W  -Bukareszcie notowano w  o- 
statnim  czasie 580—590 wypadków dziennie.

Z  personalu medycznego, wynoszącego 1.600 
osób 258 lekarzy 1 67 saoitaryuszy ulegfo śmierci.

Pozatem  w  Rumunii sroży się także osp?.
W  kwietniu r. b. sanitarni delegaci Pań>twa 

Polskiego, Ukrainy i Rumunii w ystosow ali apel 
o pomoc, a przyłączyli się do nich -reprezen-ai i 
Jugosławi, W ęgier, Czechosłowacjo i niemieckiej 
Austryi.

Apel ten zw raca sfę do odpowiedzialnych or­
ganów państw  zachodnich, do reprezentantów  cy­
wilizacji i nauki oraz do stowarzyszeń Czerwo­
nego Krzyża w szystkich krajów z prośbą o sku­
teczną współpracę i pomoc m aterynlną w  w aż- 
nem zadaniu zażegnania niebezpieczeństwa, gro­
żącego Europie

N a ^ r o * o t | ' a ,

H E R M  A N  S I N G E R
I n ż y n i e r ,

zm arł po krótk ch a ciężkich cierpieniach  
w  30 r. życia, ulegając zap leniu płuc. 
Pogrzeb odbędz e się  w  niedzielę 28 bm. 
w południe z domu żałoby Legionów 35

MMMSBMg g P B I

Ir. SAR D U  GOLDSlHLAG
OTWORZYĆ KA .ClLARYĘ 

W Stanisławowie, u l.  Goiuchowskieg 
ł. 5, pW wsze pięt-o. 18999

A R O N I R A
R e p e r tu a r  T eatru  m iejskiego.
W sobotę, 27 grudnia o godz. 3 po poi. ro  

raz 20-t> „Suikowsk.“ tragedya w 5 ektach St. 
Żeromskiego z o. Januszem Koziows.im w roli 
tytułowej.

W sobotę, 27 grudnia o godz. 7 wieczór 
„Rycerskość wi śniacza* opera w 1 akcie, „Pa­
jac:" opera w 2 aktach z prologiem Leoncavallo 
z pp. Argasińsią Chojnowską, Józefem Mmnem 
(trzeci i osiatni gcśc nny wys.ęp) i Okońskim,

W niedzielę, ‘. 8 grudnia o godz. 3- iej po 
południu „Wesoła wd >wka" operetka w 3 akt-ch 
Fr. Leiiara.

W niedzielę 28 gru nia o godz. t wieczór 
uroczyste przedstawienie w roczricę oswobudze- 
i ia W-eikopoiski „W ąsy i pe uka" komedya w 
3 aktach J. Kor.eniow; k i e g w  niezmienionej 
obsadź e.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińsk.ch 10.).

(B ''e ty  wcześniej- w perfumeryi Steińskiego 
ul. Legionów 1. 1.. 2030

Sobota 27 grudnia o god-z. 7.30 wieczór: „Ob­
ejma w stęp wzbroniony", operetka; ..Pani Re­
kord", farsa; baletmistrz Karnecki; „Na kresach", 
w kreacyi Maryi Dracowej; część solowa.

Niedziela 28 grudnia o g. 4 pop. „Trzech 
Fredków", operetka; baletmistrz Karnecki; część 
solowa.

Niedziela 28 grudnia o g. 7‘30 wieczór : 
„Obcym wstęp wzbroniony", operetka; Marya 
Drecown: baletmistrz Karnecki; „Pani Record,,, 
fan a .

Koniedzirłek 29 g udnia o g. 7'30 wieczór 
„Pani Record", farsa; Marya Dracowa; balet* 
mistrz Karnecki; „Obcym wstęp wzbroniony", 
operetka ; M. Mirski, Ncskowska, Haiińska.

Na Sylwestra wieUa reduta.

Repertuar teatru ffL-art. „CZWÓRKA" (uk
Staszkiew icza 1. 5, naprz. żanda-rmeryi):

Program św iąteczny do środy 31. grudnia 
codziennie o godz. 7.30 wieczór- Prolog — S. Mi­
chałowski. „Nepomu-k Pendraczek i M arianka Pri- 
sko-czyi" duet charakterystyczny w wykonaniu 
Andy K tschman i M arka Wind-heima. „Zjodziej" 
skelch K. Toma (N. Ntovilla, M. Halicz, Z. Orwicz, 
J. Rugier). „Ferdek Klapśtos", monolog w w yko­
naniu S. Michałowskiego. „Przedstaw ienie ama­
torskie" sketch J. Jabłońskiego (A. Kitschman, S, 
Stańska, Z. Orw cz, J. Rygier). Konferuje S. Mi­
chałowski. Sala ogrzana! 24 grudnia (Wigilia Bo­
żego Narodzenia) teatr zamknięty. — 31. grudnia 
(W ieczór Sylw estrow y) o godz. 7.30 ostatnie 
przedstawienie programu świątecznego (w saji 
przy ul. Sza-szkiewicza 5), a  o godz. 12 w  nocy 
premiera „W elkiej Rewii" w sali ..Cash*'* <je Pa- 
ris"  ul. Rejtana 3. 2031

Dla żołnierzy urlopowanych. Lwowska dy-
rekeya kolei państw, komunikuje: Dla urlopowa­
nych żołnierzy z frontu kursow ać będą 23, 24 
25, 30 i 31 grudnia b. r. 1 1 i 2 stycznia 1920 na­
stępujące pociągi: Na szlaku Lwów—Stryj po* 
ciąg Nr. 1711 (odjazd ze Lwow a 7.45) i 1712 (przy­
jazd do Lwow a 7.25); na szlaku Lwów—Sambor 
pociąg Nr. 2111 (odjazd ze Lwowa 9.05) i pociąg 
Nr. 2116 (przyjazd do Lwowa 20.0); na szlaku 
S try j—Posada Chvrowska—Przem yśl pociągi Nr, 
1:2116-2015 i pociągi Nr. 2016—1215. Rozkład 
tych nowych pociągów uwidoczniony jest w 
ściennym rozkładzie jazdy. Pociągi te przeznaczo­
ne są wyłącznie tylko dla wojskowych.

Komisya Organizacyjna Ogólno-polskiego 
Zjazdu Rybackiego komunikuje, że datę Zjazdu 
z powodu reorgamizacyi Kornisyi i wskutek żąda­
nia całego szeregu osób zainteresowanego Zjaz­
dem, przeniesiono z 17 i 18 stycznia 1920 r, ni  
dzień 20 i 21 m arca 1920 r .

(s—i) Zgon dziennikarza galicyjskiego w Ro. 
syi. Michał Gawryłowicz-H natyszak, b. współ­
pracownik „Brikarp. Rusi", redaktor „Czerwonej 
Rusi" w Petersburgu, zm arł w Rostowie nad 
Donem na galopujące suchoty. W  r. 1913 opuścił 
był kraj i wyjechał do Petersburga, skąd podczas 
okupacyi Galicyi przez wojska rosyjskie powró­
cił do Lwowa, gdzie pełnił funkeye odpowiedzial­
nego redaktora „Prikarp. Rusi". Ojciec ŚP. Hna- 
tyszaka oraz brat jego zmarli internowani w wię­
zieniu wiedeńskiem, a młodszy hrat padł na polu 
wałki w r. 1915.

(zet) Pułk. Awałow Berm ont zwaryowal pi. 
swojej aw anturze wojennej tak dalece, że musia 
no go odesłać do zakładu dla obłąkanych.

(zet) Czescy uchodźcy z Rosyi, których tran 
sport przybył do W ołoczysk, zostali wysłani dc. 
o-jczyzny. Znajdowali się oni w  kłopotach w ober 
braku konsula czesk!ego w  Tarnopolu lub we 
Lwowie

Przewodnika adminis*racyi polskie), mie* 
sięc niką, poświęconego teoryi i praktyce . ndrrr- 
nistr cyjnej, wychodzącego w Lublinie pod na 

zelną redak yą prof. dra Tadeusza Hilarowie/a, 
u! a ał się Nr. 2 —3. Zawiera on następujące 
prace: starosty dra Alfreda Gałuszki o organizc* 
cyi polskich władz administracyinych, prof. dra 
Tad Hilarowicza o osądzie karnym w postępo- 
w n u odministracyjnem w b. Galicyi, radcy bu­
downictwa inż. A gusta Rybickiego o odbudowi?, 
kraju z m teryałow oan.obezpiecznych. st. refe 
r nta min st. rob t pubiicznyoh dra Miecz s ł we 
Orłowicza o zadaniach polityki administracyjni 
n polu organ zacyi turystyki i sportu w Polsce; 
lekarza kasy chorych w Zakopanem dra Anto­
niego Kuczewskiego o znaczeniu opieki - pora dni 
w społecznej walce z gruźlicą. — Sprawozda* 
nia. — Kronika. — Dział praktyczny.

ObwSszczenie o opłaci© psów na rok lS?r 
pojawiło się na mu;ach miasta* Interesowanym 
zwracamy na n:e uwagę.

Upośledzona kamienica. Mieszkańcy • ealuo- 
ści pod 1. 4 przy ul. Chrzanowskich nadsyłają nam 
skargi, iż o-d szeregu miesięcy z przed bramy te­
go domu nikt me usuwa śniegu, wskutek czego
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'Jiuruz już zdarzały  się bolesne wypadki, blre jToryzawall wszystkich domowiików 1 zrabowali:
tylko dzięki jak ieś  wyjątkow ej opatrzności nie- i futro, 2 kożuchy, 4 garnitury, 20 sztuk bielizny, b:-
o c-j n ;e pociągnęły dotąd  niczyjego k a le rw a . Iżuteryp, kosztowności, czeki na 30.000 rb. i różne 
Gospodarz i dozorca tai realności powinni więcej paipiery wartościowe. Po związaum wszystkich 
dbać o całość kończyn swych lokatorów.

Przypom i a:ny, że 5-'od*’iac.iOrek z tań
ciimi na Ż w ęzek  I walidów-Polaków Obroń ów 
.w  wa i Kre ów odbędzie się 21. bm. w salach 
óesyi a W ojTo-*ega przy ul F re d y . B lety do 
nabycia w cukierni Zalewskiego, a w dzień P .d -  
wieczorku od godziny 4 popołudniu w Kasyn e 
Wojsko wem. 19034

Biuro likwidacy'ne N. K. N. kom unikuje:
Z dniem 1. styczn a 1320 r. prze taje Biur ' li 
swidacyjne N. K. N. w KTrakowie ur ędować dis 
stron i wzywa ws/.ysik ch, majęcyr.h jeszc e ja­
kiekolwiek sprawy do b. N. K. N., by sprawy te 
zechcieli zgło ić p r z e d  t j m terminem. W da
wan e pozostałych odz ek internowania obejm uje 
Biuro przy ui. ś v. Filipa ł. 25 (olać 
dokąd należy kierować odnośną kor s ondtncyę.
Poświadczenia internow mia, polrz bne dla wy­
płaty poborów, wyda e się tylko na żądanie do- 
t> czqcvh  wlacb. Zarazem  uprasza się wszyst ie 
byle Powiatowe Komitety Narodowe i De!egaturv 
Departam entu wojskowe-o N. K. N. o deslanie 
Biuru likwidacyjnemu pozostałych jeszcze a tów, 
ksiąg rachunkowych, p eczęci 5 t. p. 19 39

(~ )  T ak ie am ator-specyaiista. W realności 
przy ul. Szpitalnej I. 32, Źródlanej 2b, i Bernstei­
na 1. 20 skradziono podefcas św iąt z klozetów a- 
paraty , łącznej wartości 3.5U0 kor. Ponieważ o- 
statnirrii czasy podobne kiradzeie się powtarzają, 
przypuszczać na'eży, iż popełnia je iakiś am ator- 
specyaiista.

(—) Nowa ofiara zawodu. W  s /o ’tatu po­
wszechnym we L w ow e zmarła wieczorem dnia 
23 bm. Siostra Miłosierdzia Katarzyn-i Stasiło.
Zmarła przez k łka P t pracowała w tu t  szpitalu 
powszechnym sra oddziale chirurg cznym, a od 
miesiąca zajętą by ta na zbornej s tacy i wojskowej 
koło dw orca kolejowego, gdzie nabawiła ,.-ię ty-
jiiHU plamistego. CllOTOba ta p treaw afa pasm o jej i v,ryne»i? \ve2le b Ian*u 6,713.i33 I oron 80' halerzy,' — ■ 
Ź y c a  W sfie w ieku, W dw udziestym  szóstym  r o -  ! v-y*okość uchwalonej przez Walne Zgromatketiie dytvi- 
ter Pracy w  zgrom adzeniu S ióstr M iłosierdzia. U - dendy Woroo 100 id  »»cyi.

. . . . .  . . « Kupon odnośny rr. 10-ty wypłaca od
io.y.a zbozm  pracown-ca, klóra życie lOswięciĄ  I d ,ia ^ uąnia b /. Kała galic. akcyjn. Banku H ip-
P osąc ulgę cierpiącym. Cześć lej pamięci! ! tocznego "we Lwowe, — a zagranicą lir ma Ofenheim

(— ) Zawzięci złodzieje. Minionej nocy U siło- i s  ó.ka w Londynie i biuro tciae r.rav  w Wiedniu iii., 
wali się dostać dotychczas nie wyśledzeni spraw- Am Heumar.st 10. 
cy  do sklepu „Palm a" w  Pasażu Mausrnana. Po­
nieważ jednalc zostali spłoszeni, więc chcąc so­
bie nagrodzić trud dostali się do pobliskiego skle­
pu Guttmanna, skąd’ skradli znaczniejszą ilość

domowTiii.ków i zniewołenra wychowanicy dr. S., 
15-letniej dziewczynlki, bandyci uprowadzili z  so­
bą syna dr. Sawaniowskiego M ieczysława. Zarżą-1 
dzona obław a w różnych i pustych willach nie da­
ła wyraka* Na ślad uprowadzonego syna lekarza 
również nie natrafiono.

Przedłużenia ważności kart chlebowych.

Ponieważ t  powodu świąt piekarze nie wy­
piekli dosfa ecznęj ilości chleba, przedłuża się 
ważność kart chlebowych z okresu od 22/Xll. do 
27 X9. na o edzieię i ponied7»ałek Ł j. na 28/X 1. 
i 29/XIL b. r. 19038

M iejski Z kład sprowiracyjmy.

J o n r .odcvio siQ U.& L OW IS

UHL f i l i  Z im .
akcynaryuszy T ow arzystw a

Od tanjst i itei.l nltiHji „litjf
W  D S O H O B Y C 7.i l

pod przewodnictwem członka Ra y  Na izór- zej p Leo­
polda BaczęWBkiejro, p:ez/denta Izby Handlowej i Prze­

mysłowej we Lwowie.
Zastąpi ni na tein Zgromadzeniu ekcyonaryasze 

reprezent wali 43X00 akcji, zatem przeszłe ciwie tp.ecie 
części c a ł e g o  kapitału ekeyjnego, r o z ł o ż o n e g o  na 60.U00 
akcyi. 3110

D o RicJy Nadzorczej wszedł Jako reprezentant 
grupy a’ gelskicb kopiła iztńw 1 . C y y l Kendall Butler, 
a prezydent L w o w s  iej 1x1.-y Handlowej p. Leopold Ba- 
czew s i, którego niondut jak o  cz łonka  Rady Nadzorczej 
upłynął został ponow ie wybranym.

Czyn y zysk w  roku sprawozdawczym 1913/1919

zegarków i ubranie. Nie zadawalając się tym łu­
pem rozbili o<n.: jeszcze opodal znajdujący się skic-P 
Sam uela Altholza i stamtąd zabrali większą ilość 
H żuteryi ze złota double, łącznej w artości 8000 
koron. Dopiero z tym  łupem opuścili oni P asaż  
Hau sutann a.

( ~ )  Z kronłkt świątecznej. Drowi Sylw estro­
wi Drzymalikow; z zamkniętego mieszkania przy 
ul. Mickiewicza !. l l a  skradziono kurtkę w art >ści 
1^)0 kor. — Z podwórza realności przy u!:cy 
paulinów liczba lOa skradziono w  drugi dzień 
św iąt wózek ręczny z kartoflami i Izbankicni 
mleka w artości 560 kor. na szkodę handlarki Ma­
ry i Warnickiej. — Tuż pod1 bokiem policyi z zam­
kniętego mieszkania Łukasza Hołowki, przy ul. 
Bernsteina j. 5, skr&dzkwio wczoraj garderobę i 
obuwie w artości 2000 kor. — Na p.i Solskich skra­
dziono z torby handlarce Taubie Sommer 900 K. 
— Zegarek wartości 900 kor. sk radzono  Helenie 
Lack z zamkniętego mieszkania pirzy ul. Sadown - 
ckiej 1. 101. — Z zamkniętego mieszkania przy ui. 
PułaWvSk!ego !. 12, skradziono na szkodę Fe!:cyi 
z Potockich Majewskiej książeczkę Kasy oszczę­
dności w  Buczaczu, na 20.000 kor. opiewającą 
oraz 3000 kor. gotówką. — Józefie Gilrtler z zam 
kniętego mieszkanra Przy ul. Szkarpowej I. 1, 
skradziono popołudniu garderobę wartości 900 
koron.

Napad na lekarza |  nprpwaMzenCe jepo syna.
W e wsi Radości pod W arszaw ą, n a , dom dm  An- 
tniilego Sawa litewskiego kilku ibandytów doko- 
ttało naipsjdił. Ba.rudyci otworzyli drzwi frontowe 
podyobioT-ym kiuczetn i waszK db pcczekalni — 
Wówczas syno^yłe lekarza, M ieczysław i Teodor 
wtrezii tatr. z laimpkaimi. Gdy bandyci sferoryzo- 
'.\'al; Mieczysława, brat jego uciekł na górę \ zatn- 
knał drzwi na klucz. Rodzina lekarza i służba za­
częli* krzyczeć przez okno bandyci. Bandyci Ste-

■ &'■&& E rfik T Y W A  s r .  D y w l s y l  © ru -
py talkłycsnej Petit d&nwnga wysprze- 
daje p a ^ i e  o s y  dla P. T. oficerów i żołnie­
rza w  m a g a  y n S  % N S Z P A ,  L w ó « t f u l i c a  
L d l i P R Ó w  I. £ 7 . 3141

Telegram  Lisy, tchórze, kuny, Koty, kró­
liki, za ące, sarny ł t. p. wyprawia t kupuje 
Piotr Karolak. Lwów, Kurkowa 11 a 3107

Eftonomfóa.
K r n i k a  „E k o n o m is ty ".

(Sp.) Ostsmpiowanic marek aa korony? „Czas*
przynosi z W arszaw y wiadomość o rzekomo na­
stąp ć ma.ącem zarządzeniu ministra skarbu prze- 
steinplowania marki polskiej ria korony na czas 
przejściowy aż do unifikacyi waluty. W ten spo­
sób miałoby się znpobiodz ciągłym zrni' nom re- 
lacyi pomiędzy marką a korona. W ybrano markę 
jako walutę do przestempiowania. nie zaś koronę, 
prawdopodobnie di 'teco, ponieważ ilość obiegają­
cych w Polsce maa ek jest mniejsza od ilości w y­
puszczonych do^ąd marek.

„Czas" protestuje przeciw powyższemu pla­
nowi, zarzucając ministrowi skarbu, i i  ohce w ten 
sposób żapob edz, by stosuntó  marki do korony 
stał się norm. lny, przybliżony do relacyi kruszco­
wej dawnej aTki do dawnej korony-

(Sp.) Wyniki misy! gospodarczej na południo­
wy W schód Rosył. W sierpniu br. wyjechała nad 
Don i do północnego Kaukazu (obszary Denikira) 
oflcyaJn..' polska misy a handlowa, której zadaniem 
było nawiązanie zerwanych w czasie wojny sto­
sunków handlowych b. Królestwa z południowy 
Rósyą przez zaw arcie urnowy kompensacyjnej 
zapewniające] wymianę wyrobów polskiego prze­

mysłu r.a surow ce rosyjskie, jak ruda manganowa,
wełna, bawełna, skóry, tytoń surowy, tłuszcze ro­
ślinne itp.

Misya ta, na której czele stał b. minister Iw a­
nowski, powróciła obecnie do Polski. Osiągnięte
przęz nią rezultaty są poważne i dodatnie. Zaw ar­
tą dostała umowa kompensacyjna, mocą które; 
Polska wywozić będzie w yroby swego przem y­
słu oraz narzędzia Produkcyi w zamian za środki 
żywności i surowce. Zapewniony został ró w n a i 
transport via Gałacz—Braiła i via Gdańsk.

Pierw szy pociąg tow arow y w ysłany z Polsk; 
w raz z misyą gospodarczą, został zrealizowany 
bardó-' korzystnłe.. a za ekwiwalent zakupiono 
du-ż'. yartye fenro-masiganu. tytoniu i skór.

l';om dto  z).łożone zostały z  ln lcyatyw y mi­
sy; w Rostowie i Nóworosyjsfcu dw a tow arzy­
stw* : 1} Polsko-rosyjski Bank z kapitałem akcyi. 
60 mil bitów rubli i 2) Polsko-ruskie Tow. żeglugi- 
nroTskicj z kapitaicm akcyi. 100 nlltonów rubli 
Oba te tow arzystw a będą instrum entem  wielce 
pożytecznym przy ożywieniu stosunków hsandlo. 
wych między Polską, a południową Rosyą.

Misya doznawała w czasie swego pobytu 
nad Donem bardzo życzliwego przyjęcia.

ŚSp.) Produkcya listopadowa w okręgu górni­
czym Drohobycz, ,,Przem ysł naftow y" podaje w 
num erze z 20 bm. wyniki prwinkcyi ropy ziro mie­
siąc listopad. W edle tych sapodań ogólna prcdtik- 
cyu obszaru Borysław —T ustaTtowice—M rażni- 
ca  ęrzynosTa w miesiącu listopadzie 4345 cystern 
wobec 5122 cystern we wrześniu br. Pro-dukcya 
ropy zmniejsza się z tem z miesiąca na miesiąc, 
przyczem spadek prodnkcyi Jest coraz vdęk.;zy. 
Gdy zmniejszenie to we wrześniu wynosiło 66 cy- 
stem . w listopadzie wzrosło ono do 777 cystern.

Z produkcyi 4345 cystern przypada na B ory­
sław  1912 cystern (wobec 2404 w  październiku), 
Tustanowice 1629 (1882), Mrażnicę 804 (836).

Łączna ekspedycya ropy wynosiła 2880 cy­
stern (wobec 4009 y; poprzednim miesiącu).

Przyczyną tego ujemnego rezultatu produkcyi 
je-d nrizerya transportow a. Skutkiem raej rtie m o  
iv:n -usunąć nagromadzonego matej-yału surowegc, 
ani sprowadzić dostatecznej ilości technicznych 

artykułów . E rak miejsca z pow-odu zastoju w  eks­
pedycji ropy powoduję, iż wskutek przepełnienia 
zbio-rnłków nre można myśleć o dalszej spotęgo­
wanej produkcyi — brak zaś artykułów  technicz­
nych przyczyni s;ę do tego, iż utrudnioną jest 
intenzywfiiejsza ek&ploatacya w  ogólności, a w 
szczególności techniczne roboty w  szybach jesz­
cze nie produkujących tudzież szurfowanie i za­
kładanie nowych szybów. Producenci rafinerzy 
uzyskali w Listopadzie 2536 cystern ; produe n :i 
czyści 1868.5 cystern.

(Sp.) Pożyczka losowa we Francy i. Podo­
bnie, jaic Niemcy, przystępuje i Francya obecnie 
do emisyl wielkiej pożyczki losowej. Subskrypcya 
publiczna ma objąć 8 milionów 5 % obligacyi po 
500 franków, a zatem ogólną sumę 4 miliardów 
franków’. ObKgacyc te mają być spłacone po kur­
sie 600 franków najdalej w 75 lat po em syi oblł- 
gacyi. W yjęte z pod wszelkich podatków obe­
cnych i przyszłych, przedstawiają on3 } z tego 
względu pociągającą lokatę ka-Pitału. ponieważ 

roczn e 68 tych losów zostaje w yc ągnię+ych z 
ogó‘ną w ygraną 10 milionów franków. Pożyczka 

j losowa francuska ma zatem zalety lokaty kapi­
tału procentowej i losowej.

I NAUK A I W Y ff lO W A N fl

Kursa Malferyi
Nowe kursa z rachunkowości p iA l i f f O *  
M»Qj orez h anĆ l& W O  towarowe i ban­
kowe (buchalterya. korespond. itd.) rozpo­
czną się dnia Ś  ( 4  SfyCZRjfl 1920. — 
Ilość mi *jsc ściśle O g r a n lC S O n a . Wpisy 
i wyjaś ienło codziennie od 3 do 5 popoł,

KO N CES. PR A K T yC Z N E

KURSA RACHUNKOWOŚĆ!
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 

L w ó w  — K u r k o w a  8, 3 8  SI. p ,  1*159



3tr, « ."lAZETA PORANNA* Nr. ĆOOO

lim W*! MMH Ili idMitllllM/1 'lik. m m I r a W m m i i a.
Dr. G. RYDZEWSKI

b. IckiiiŁ Warszawskiego szpitala św . Łazarza,
aby s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  I m o c z e > p łc lo w a ,

ul. Sapiehy 1. 61, od godziny 3 do S. 18958

I POSADY I PRACE ]
on cyp ien t rutynowany, zdolny, poszukuje posady w  
ok-ąga lwowskiego Sądu okręgowego. Laika w e zgło­
szenia z podaniem warunków pod „Dr. A.* do Admi-
nistracyi. 3151

MU paliki Insfyi. handlową
w  K ra k o w ie

irzy jm ie  z a r a z  zdolnego, sam odzielnego

buchaltera - bilansisfę,
wytrawn, w e wszelK ich agen­
dach w zakres b u c h a l t e r y i  

w chodzących. i9on
Wynagrodzenie według umowy. Zgłoszenia 

■sisemne z dołączeniem odpisów świadectw i po* 
Ryniem referencyf należy przesłać do Administr. 
„tiezety Wieczornej* dla K* Z* © •

|  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA
iVi ;:szynv do pisania, z ulddczJjHm pLmerr. rosyjskiem  

n jl pjlskiem. nawet zupełnie zniszczone, kupuje Ju­
l i u s z  Heckcr. Kraków, św . Marka 25. 189ói

Schody żelazne spiralna, rzeźbione, okazyjnie do sprze- 
. daniu. Gliniańóka f, I. p. 313^

k  iu k l l t y  damskie, długie, oesr-rne, z  najlepszych skó­
rek za 40.000 kor. sprzedam, ulica Lenartowicza I. 19 
Zbrożek. 3150

S o b o le  (pelerynal okazyinie do nabycia. Zgłoszenia do 
Adm. ,Gazetv Wieczornej* pod „Sobole". 3140

H  MIESZKANIA, L3KAL3, SKLEPY gg
Szukam  mieszkania składającego się z 1 pokoju i ku- 

•Ji u z komfortem ewentualnie bez. Za pośrednictwo 
luk odstąpienie wynagrodzę prow iantam i. Zgłoszenia 
p o d  „Wojskowy" do Adm._______  3139

ROZMAITE ]

2 AUTOMOBILE nowe, osobowe, 24 HP.' 
4-ro cylindrowe, 4-ro 

i 6*cio siedzeniowe,

2 AUTOMOBILE HP., o  udźwigu 5 ton 
4-ro cylindrowe,

1 AUTOMOBIL 45 HP DL*ST3AŻV

" I

czterokołowych, komplet­
nych, z  pn. do na^ychmia- 

stowej dostawj poleca:'

P O Ż A R  IY C H ,kom let,

8 SIKAWEK
17141

B I U R O  T E C H N I C Z N E
BOLESŁAWA d§ BAHLKE
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego l. 33. |

r  p 11 di

KAŻDY PALACZ MUSI FRZYZHA& 
ZE TUTKI I BJSUMI CYGARETOUłE

SOL AL'
SA NAJLEPSZE. 18422

b O im  BEHI
POLHE KOŁEM

MA NA SKŁADZIE 18326

l i l i i  Kle. te. ite i
Główne B i u r o  Sprzedażyt 
KILARÓW, Ś w. GERTRUDY 2

lUJilliil IWUK
I C I Ę Ż A R O W E
do r y c h ł e )  dostawy

E  EC L / l  M  A
i prajsli

o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę !

DOWÓDZTWO OKRĘGU GENER. LWÓW. 
O. J. Referat Prasowy.

Ńr. 1179/ pras.
Lwów, dnia 19. grudnia 1919.

W e z w a n ie .
Wzywa się niniejszem następujących byłych 

o ricerów armii austro- węgierskiej, którzy w chwili 
rozpłynięcia się A istryi byli przydzieleni do ko­
mendy „K. u. k. Krieg3gefangenenstation R.* we 
I. vowie (u !. Na Błonie), komendant porucznik 
(Oberlsutnant) dr. Fryderyk Szentiwanyi — do 
\> ?.z-włocznego podania swego obecnego adresu 
Salow i Wojskowemu Okręgu Generalnego we 
Lwowie, Oddział XIV., do liczby czynności Dsk. 
1 5 ^ 0 /1 9 :  1) Mojżesz Dreifuss (były oficer ewi- 
dencyi jeńców wojennych przy 2 armii), 2) pod- 
jior. W. P. Rothwein, 3) chorąży Laufer, 4) 
porucznik Stefanowski Haflar, 5 ) kadet Dorosz. 
Wymienieni mają być przesłuchani jako świadko­
wie w sprawie karnej Dsk. 1330/19. 19033

NAJSILNIEJSZE

ilu uni i im
ustaią natychmiast po użyciu 

proszku
KOWALSKI NY

Wyrób fartu, lab „AP. Ko* 
WALSKI*. — Dostać mo­
żna w  aptece Ettingera i we 
wszystkich składach Bpte- 
cznych i aptekach. 18223

l u k r y
i W  Ml

Wedle orzeczenia ko- 
misyi przywozowej sprze 
dajemy tak długo, jak za­
pas starczy:
Pomadki dobre 1 kg K 60' — 

„ tn iesz, 
zczekohdow r. 1 
Cukierkldrobne 1 
Pom adki czek. 1 
Kakao z cukr. 1

pl. G ołu ch ow sk ich  1. 5

.1 ,BRYK A NASZYM I WF,BOHÓW

L  ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE, LWOWIE I SANOKU
Rok załóż. 1804, T0WAE&Y5TW0 AKS. Telsf. 2060, 196.

Oddział I. BODOWA MASZTU: Maszy­
ny parowe, pompy, Maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. p.

O d d z ia łll. HOTLAEMA: Kotły paro­
we różnych systemów i wielkoeci.

O ddział III. BODOWA M O S T Ó W  
iKONSTAUKC’ l ŻELAZNYCH: Mo­
sty kolejowe, drogowe, konstrukeye 
dachowe, hale tRTgowe.

Oddział 1Y. BODOWA WAGONÓW:
Wagom osobowe i towarowe wszel­
kich typów, Cysterny, Wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych. Wózki dl, 
kolejek polew, .leśnych i górniczych

ZASTĘPSTW O' d la  nrząd zeń  C C I I  A p T J ”  S p ó łk a  h an d l.-p r*em y*ło -  
n a f t o w o  * w i e r t n i c z y c h  j j L i ł M i m  C i —a i b i u r o  i n y n i e r s k L  
B r a K ó w ,  u l .  Z w i e r z r n i e c K a  1. 3 0 .  jO  &  T e l e f o n  3 4 7 6 .

O ddział Y. M ^EW AYNIA ŻZLACA 
1 METALI. Odlewy budowlane i ma­
szynowo podług własnych lub nade­
słanych modeli do 10-ciu ton w je­
dnym kawałku.

O ddziałY L B O D O W A  S T A T K Ó W :
Statki, zectne parowe i motorowa, 
łoazi«, bagry lądowe i rzeczne, pa­
rowe i motorowe, 17373

l SpEł?alnoSI:S“ RcV<?“ 'łS!
! O ddział YII.MA5ZTNT WIT TNICZE’ 

KuTŁY, WYCIĄGI i  ŻOAAWlfi.

UiS ie  pieniądz 
wydany oareklam l̂ 
H U  Jm Fj 
i „Pnranwi".!

SIECZKARNIE,  MŁYNKI,  BRONY.  KIEP&TY, ULE
,  WYRABIA M ASOW O

„ O Ś W I Ę C I M ^
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a ł o p o l s k a ) .  1S7&7

Nakładem S p ó łk i akcyjnej wydaw u c z e p  Redaktor a * c* e łn  D r. ROGER BATTAOł lA.
ANIU AndcmU* a**“ ał W e k  A * x ' Iw iw ca radak to* aa a ekm i  | rta*k»- **ptviadrtaar isp zv  r o u u łiir i


